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Wobec tego, iż z dniem 18 lipca r. b. poprawiona, będąc w przeciwnym razie na- m 
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upJywa ostateczny termin skfadania list kan- rażoną na częściowe lub całkowite unieważ- W 
dydatów do Rady Kasy Chorych pow. Łom- nienie. 
żyńskiego, wybory do której rozpisane zo- 4) Listy kandydatów są nieważne: 
stały na dzień 8 sierpnia r. b„ przeto przy- a) gdy złożone są z opóźnieniem, 
pomina się ogólowi zainteresowanych, co b) gdy nie są zaopatrzone wyma-
następuje: ganymi podpisami. 

1) Listy kandydatów z obydwu grup 5) O ile z listy kandydatów zostaną 
(ubezpieczonych i pracodawców), zawierają- zakwestjonowane tylko poszczególne osoby, 
ce nie więcej niż podwójną liczbę mających jako nieodpowiadające przepisanym warun-
być wybranymi kandydatów (w grupie ubez- kom prawnym - to w takim razie nazwiska 
pieczonych 30, w grupie pracodawców 15) ich ulegają skreśleniu, a liczby porządkowe 
wraz z podaniem kolejności kandydowania, kandydatów będą stosownie przesunięte w 
nazwiska, imienia, zawodu, adresu kandy- kierunku kandydatów, figurujących na dal­
datów, oraz jeśl i idzie o ubezpieczonych (z szych miejscach; wstawianie nowych kandy-
wyjątkiem chałupników)-adresu i nazwiska datów na miejsce skreślonych, jest niedo­
pracodawcy (względnie nazwy przedsiębior- , puszczalne. R.ównież niedopuszczalnem jest 
stwa), zaopatrzone w podpisy conajmniej 30 uzupelnianie list już złożonych nowemi kan­
wyborców w grupie ubezpieczonych, względ- dydaturami, choćby ogólna liczba figurują­
nie 5 w grupie pracodawców, muszą być cych na nich kandydatów niższą była od 
najpóźniej w wyżej podanym terminie zło- maksymalnej liczby przepisanej. 
żone Zarządowi Kasy. Do listy kandydatów Natomiast w tych wypadkach przysłu-
winny być załączone oświadczenia kandyda- guje zainteresowanym grupom wyborów pra-
tów o zgodzie na przyjęcie kandydatury. wo wycofania złożonych list i złożenia ich 

2) Każda grupa wyborców, zgłaszająca ponownego po pocżynieniu odpowiednich 
listę kandydatów, winna wskazać Zarządowi zmian z zachowaniem odnośnego terminu 
Kasy pełnomocnika zJożonej przez siebie li- 25 lipca rb„ lecz wówczas traktowane one 
sty oraz jego zastępcę, upoważnionego do będą, jako listy świeżo zgłoszone i zaopa­
porozumienia się z Zarządem w sprawach trzone odmiennym od nadanego przy pierw­
listy, która zaopatrzona zostanie numerem szym złożeniu numerem porządkowym. 
porządkowym według kolejności składania. 6) Przeciwko decyzjom Zarządu, doty-

3) O dostrzeżonych nieformalnościach czącym listy kandydatów, mogą zaintereso­
Zarząd Kasy komunikuje niezwłocznie peł- wani w terminie 3-dniowym wnieść skargę 
nomocnikowi listy, która na dwa tygodnie do Ogręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War­
przed dniem wyborów, czyli najpóźniej do szaw1e (S-to Krzyska · 9), który w ciągu ty­
dnia 25 lipca r. b., winna być odpowiednio godnia orzeka ostatecznie 

Łomża, dnia 14 lipca 1926 r. 
Komisarz Rządowy: M. Bogdański. 
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D E M O K R A C J A. 
Demokracja, to praw? wszys lkich wła snymi swymi głosami wybrał wrogów I wary, i wiele Innych podobnych dz.ia­

obywateli do wpływu na rządy włas- swych na posłów, dając się porwać · łań obozu Chrześcjańsklej Jednośct­

nego kraju . Demokracja, to u r bywa- szczytnym hasłom • Bóg i Ojczyzna•, Narodowej zachwiało złotym polskim 
teln!enie tych warstw lud owych, które c hociaż za tymi ha słami kryli się za- i obniżyło jego wartość prawie do po­

dotąd były usunięte od życia państwo- usznicy i słudzy możnych tego świata. łowy. Całe państwo znala1ło się na 

wego. Demokracja, to ot warcie drogi Twarde życie rozwiało, jak mgłę, pochyłości. 
talentom i zdolnościom ukrytym w ma- wszy stkie ob ieca nki obozu Boga-Oj- W takim momencie, jak na iron­
sach ludowych. Demokracja, to swo- czyźnianego. Nie m a my ani taniego ję, obóz Chrześcjańskiej Jedności - Na­

boda słowa i przekonań, swoboda or- chleba„ ani tanich m aszy n rolniczych, rodowej wysunął na czoło rządu Win­
ganizacjl i równość wszystkich obywa- ani pracy w kr aj u. Podatki olbrzymim i centego Witosa, którego sam niedawno 

teli w pflawach I obowiązkach. swym ciężarem zwalono na barki ludu nazywał „hersztem koniokradów", a 

Ustrój demokratyczny, to złoty pracy miast i wsi -- bogatych oszczę- którego nieczyste ręce poznał już cały 

róg, na którym narody mogą wygry- dzano. naród. 

wać pieśń tryumfalną w postępowym Niektórzy posłowie, zamiast służyć Miara się przebrała I musiały na-

rozwoju ludzkości, który jest koniecz- sprawie ogólnej, zaczęli robić nieczyste !tąpić wypadki majowe. 

nością życia. interesy dla zysku osobistego. Inni Piłsudski zwyci~żył, bo za nim. 

Gdy ten złoty róg dostanie się w znowu, wybrani dla obrony inte- stanęło wszystko, co żywe w naro.-

nieumiejętne i niedoświadczone ręce: resów ludu -- zdrad zili i przeszli na dzie- większość wojska i lud roboczy 
popłynie zeń melodja brzydka i zgrzyt- służbę do posiadających pieniądze miast i wsi. 

!iwa. i wpływy. Po zwycięstwie zaczęli do Piłsud-
Tak też stało się z ustrojem de- U szczytów rozpowszechnHa się skiego cisnąć się nowi przyjaciele, któ-

mokratycwym w Polsce. Pokolenia korupcja, prywata i marnowanie gro- rzy ze sobą przynieśli dawną niena­

wychowane w niewoli, wyszedłszy na sza publicznego . Złodziejstwo i nie- wiść do wolności ludu i form demo­

słońce niepodległości, zostały olśnione wpłacanie przez bogatych w porę po- kratycznych. I zaczęła się sprytna ro­

blaskiem wolności i oczy ich nie u- datku majątkowego, wywożenie towa- bota, by zwycięstwo Piłsudskiego nad 

miały rozróżnić fałszu od prawdy. Dwa rów za granicę i ukrywanie walut reakcją wyzyskać przeciwko ludowi. 

razy podczas wyborów, lud polski zagranicznych, uzyskanych za te to- Zjawiło się moc projektów reform, ale 

kS22!! 

• 

Józef Piłsudski , 
„J uż z górą sześć miesięcy temu po­

zwoliłem c;obie twierdzić z trybuny sejmo­

wej, że nasz zegar dziejowy pokazuje raczej 

Na widownię polskiego iycia publiczne­

go wysunęła się wszystkim zna na postać, a 

przez demokratów uwie lbiana i ukochana, 

Wielkiego Wodza Narodu Polskiego - Józefa 

Piłsudskiego. 

Pogromca najeźdźcy moskiewskiego w 

r . 1920 ocalił nietylko Polskę, ale I Europę, 

przed zalewem barbarzyńskiego Wschodu, 

jak ongiś Jan Sobieski - kulturę europejską 

przed Turkami. 

W r. 1926, w dni majowe, Józef Pił­

sudski wystąpił przeciwko Innym najeźdźcom, 

którym na imię sobkostwo, prywata, korup­

cja, niemoralnoś ć w życiu publicznem, a których 

uosobieniem był rząd- byłego wójta w Wierz­

chosławic - Witosa. 

Wincenty Witos, człowiek bez zasad 

wznioś lej szych, karjerowicz , krzykacz parla­

mentarny, mógł w s woim cząsle stać się 

Wielkim Chłopem , wodzem ruchu ludowego, „ 

pięć minut po dwunastej, niż pl9ć przed dwu­
ale w pewnym momencie życia swe go za/a- nastą . oo· tej pory tworzyliśmy rządy koall­

mał się, poszedł na słu żbę reakcji I dzi~ jest crjne, które miały być zawieszeniem walki, 

renegatem-zdrajcą ubogich mas włościań - a były zawieszeniem czynności, tworzyliśmy 

s twa polskltgo. komisje I podkomisje, sekretne I bezpłodne, 
Rządy Wit~sa pod względem politycz. 

no-społecznym były rządami rfawskroś reak­

cy jneml, a pod względem gospodarczym u­

względniały tylko interesy możnych świata 

tego i nie dbały o oświatę, pomimo że ciem­

nota ludu jest ź r ódłem siły reakcji. .Rządy 

Witosa w szerok ich warstwach społeczeństwa 

polskiego były nietylko niepopularne, ale znłe· 

nawidzone. Z chwilą powrotu Witosa do 

władzy, wybuch protestu był nieunikniony, 

niespodziewana się tylko, że nastąpi tak 
szyb ko. 

Po wystąpieniu socjalis tów z rządu 

Skrzyńsidt!go, kiedy prawica z Witosem rwała 

się do władzy , pi s ał poseł Thugu tt, wybitny 

polityk le wicowy, w „Kurjerze Porannym z dn. 
25 kwietnia r . 1926 : 

tworzyliśmy urlędowy optymizm, w który nikt 

nie wierzył- a zegar szedł. Są ludzie, którzy 

mówią, że uszedł już bardzo dużo I że właś­

ciwie wskazówki jego stoją już na · godzinie 

rewolucji, która być może nie wysypała się 

jeszcze nazewnątrz, ale zatruła już krew w 

żyłach. Pomiędzy rewolucją, a stanem nor­

malnym niema żelaznych drzwi, które wywa­

la wybuch. Pomiędzy niemi leży cały szereg 

etapów przejściowych I mniejsza o to, w 

którym z nich jesteśmy, skoro niewątpliwie 

znajdujemy się na pochyłości, po której zsu­

wamy się w dół. Nie przypuszczam zreszt4, 

żeby rewolucja mogła być u nas nazbyt 

gwałtowna, myślę tylko, że · te. kUk<s kresek 

przadrewolucyjnej a.;r4c2k1, kt~re mamy ita-
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prawie wszystkie godz.ą w prawa ludu Gdy się rozgraniczy kompetencje 
pracującego, w ustrój demokratyczny. sejmu i rządu, gdy się wybierze no­

Tak, na złotym rogu demokracji wych uczciwych ludzi na posłów, wte­
tle dotąd grano, ale to nie znaczy, że dy inaczej zabrzmi pieśń na złotym ., 

Lud, mając możność rządzenia 

sobą i wypowiadania się w sprawach 
ogólnych, dojrzeje i nauczy się rządzi ć 
państwem. 

Lud pozbawiony wolności i praw 
winien jest róg, te winien jest ustrój rogu, wtedy można będzie wykonać 

obywatelskich stanie się nie budowni­
czym, a wrogiem własnego państw a. 

demokratyczny! Winni są niezdolni wielką pracę uzdrowienia naszej ma­

l nieuczciwi muzykanci. szyny państwowej, którą to pracę za-
Sejm dotychczasowy był zły, trze- . . . ł ł k p·ł d k" ale sam 

Droga ku trw a łej i lepszej przy­
szłości par1stwa pro wadzi przez demo·· m1qowa marsza e I su s 1, 

ba go rozwiązać. Prezydent niemiał . . k , 
1 

d ł · JeJ wy onac n e z o a. krację. Dr. M. Czarnecki. 
władzy, trzeba mu ją przyznać. Ale · 
nic wolno z jednej ostateczności wpa-
dać w drugą. Nie wolno całej władzy 

oddawać W I ęc'! ministrów I biurokracji, 
bo bc;dzie jeszcze gorzej. Prezydent, 
widząc, te sejm si~ przeżył, powinien 
tnleć prawo go rozwiązać, ale powi­
nien dać możność narodowi wypowie­
dzieć ~tę w drodze nowych wyborów, 
)aklej gospodarki on pragnie. Trzeba 
ograniczyć wszechwładzę sejmu do 

dz.ledLiny prawodawstwa i kontroli 
władz wykonawczych. Rząd powinien 
mleć silną władze; wykonawczą i pro­
jektodawczą i nie p0winlen ulegać 

wpływom poszc~ególnych posłów lub 

partjl. 

Dr. M. Czarnecki wyjechał. 

Wraca 1 sierpnia r. b. 

Qłos z poza grobu. 
Trzy lotn z górą upłyn,ło od mojej · bie i innych nn wng\ złoto , co przywi(\'" 

śmierci, chociaż w moim śroiecic nic ist- zuji'.\ ogromne znflczen ie do przypodku 
nkjc taki podzioł cuisu, jok H wos: je„ urodzenia, posifldflnia arzc:du lub błys„ 

dno mgnienie oko l<tł> tysiąc leit, jilk wy kotliwej myśli, której nic ożywioj!l-wiel­

to nozywucic, znoczą jedno i to somo, ki duch, lub idea. Korły to są , co stroj tł 

przeszłość i przyszłość wiążą sic: \\1 nic„ sic: w pnwie pióra wielkości , mfldrości 

rozerwolnq ~ałość z tcraźniejszościQ . lub pobo ż ności, o którzy czynią z Sejmu, 
To, co było moim ciftłem, spoczywo Rzi'.\du i Kościoło, honiabne targowisko 

snem cichym, spokojnym. nieprzel.>udzo· i miejsce publicznego zgorszrnio, którzy 
nym no mołym skrawku ziemi wielkości hondlują i kupczą samieniomi, głosomi 
2 metrów no skroja wioski rodzinnej, i świ,tościami-ba ! no wet skórnmi chłop" 
którq kocheiłcm zo życio nad inne. Duch skimi i wszystkiem czcm si c; tylko do 
mój wie, jok powoli cioło moje obroco i co przynosi zysk. 
sic; w proch, z którego powstało, t1:1k Troche silniejszym echem odbiły sic; 
samo jok tysi(\~e innych. co amorłi prze- o wieko mojej trumny wypodk i z 12 -
demną, i jtlk rozsypią sic: cioło ty<:h 1.5 moit1; pomyśleiłem, gdyby tflk wszyscy 
.,pszyslkich, co ży~ l.><;dct po mnie- lokic jllk Dziildek, możeby i kpiej było w Pol„ 
jest prowo życio i śmierci. sce I inne wypadki dnia : Locarno, Ge„ 

Obojc;tne są mi sprawy ludzi, tok nnvt1, Ligo Narodów. upodki i powstonio 
zwonych wielkich, co wożą i mierz<i sie- gabinetów, sri to tylko dt wic;k i słów, 

le, wycieńczy najmocniejszy organizm I ie wie; w r. 1885 zostaje wyrzucony za udział partyjna młodzieży szkół akademickich w Pe· 

rny najmocnlejuym organizmem nie jesteś· w rozruchach studenckich. W klika lat potem : tersburgu znała Go (Piłsudskiego), jako • Wlk­

iny •. zesłany ty tulem kary na Syberję na 5 lat. ! tora·, starsze pokolenie, nasze matki I ojco-

Nte nast4płł wybuch ludowy, ale rewo- Gdy w r. 1892 wrócił do rodzinnego Wilna, I wie, pamiętający tradycje 63 roku, nazywalt 

tucj1a wojskowa, na czele której stanął Józef poglądy jego były już skrystalizowane. Przy- Go poclchu 11 emlsarjuszem • ; wszelako tak 

flłludskl. Jej zadaniem jest umoralnienie ży- czynił się do utworzenia, na gruncie byłego dla jednych, jak I dla drugi ch pozostał On 

cla pubłłcznego, sanacja stosunków wewnątrz Królestwa Polskiego, Polskiej Partjl Socjali- zawsze postacią zagadkową, z wartą w sobie 

państwa, doprowadzenie Polski do potęgi stycznej, która proklamowała hasło walki o I niemal nieprzystępną . Tylko w wyjątkowych 

1 stanu kwltn4cego. Marszałek Piłsudski nie niepodległość. Od r. 1894 począł wychodzić rzadkich wypadkach, gdzlei w zacisznem 

}eat jedynie Wielkim Wodzem, który obronił organ partjl „Robotnik ·, witany przez apołe- I bezplecznem przy tu li sku, przy nocnej skrom· 

Ojczyznę przed najazdem, ale jest zarazem czeństwo z entuzjazmem, widziano bowiem nej studenckiej herbatce bywał On nieco 

:Jymbolem nlepodległoścl, demokracji I uczci· w tym triumf odwagi I myśli niepodległośclo· skorszy do wynurzeń na obchodzące nas te­

woścl. wej, nie znającej kompromisu z caratem. maty. Wówczas to, szeroko chodząc po po· 

z nazwiskiem Marszałka Piłsudskiego Przez lat itllka Józef Piłsudski był jego re- koju z papierosem w ustach, z wielką siłą 

teat skojarzony ruch niepodległościowy I de· daktorem I drukarzem; propagował walkę ;>odnosił sprawę bezwzględnej koniecznoś ci 

mokratyczny w Polsce, zbrojną z najeżdi...ą, w Imię wywalczenia powstania Niepodległej Polski Ludowej oraz 

Wychował się w okresie żałoby popo- Polsce bytu niepodległościowego. Brał żywy jej misyjnego, rozsadzającego wpływu na 

wstanlowej, w atmosferze patrjotycznej. Wy- udział w pracy partyjnej, był członkiem Cen- wielojęzyczne państwo carów; mawiał rów­

~lósł z domu rodzicielskiego głęboką nlena- tralnego Komitetu P. P. S. Wywierał wielki nież o niemocy i wrogości wszystkich zna ­

wlść do gn~blclelł Ojczyzny. Uczęszczał do wpływ na kolegów partyjnych, z jego opinją nych nam rosyjskich stronnictw politycznych, 

gimnazjum wileńskiego; uczniowie klas wyż- liczono slf bard:to poważnie. poruszał wreszcie zagadnienie modnego wów­

izych uformowali tajne kółko samokształcenia Profesor Uniwersytetu Warszawsklctgo czas marksizmu, jako teorji przej ściowej I nle ­

slf. Po ukończeniu szkoły wileńskiej, wstę Władysław Mazurkiewicz, pisze; n W ostatnich dostatecznej dla wylłomaczenla zło żonych 

pwje J. Piłsudski na Uniwersytet w Charko · ! 6 IÓłtach 19-go :atulecla naczelna organizacja zjawisk społeczno-ekonomicznych I polltyci-



Str. 4. -VJ s p ó n ei p r t\ c ~. .N2 12. 

jnk tysiące innych, co rozbrzmiewają od w kminę ni ezbodn n ci- tę sk noty zn Pięk- J Przr.ślado \.\.'ołeś mnie za żyda, du­
początku istnienia rzeczy i myś li. nem i ~ob1:e m, c..by tam cieszyć się 

1

, chu zokłamany, nazywając podpolaezem 
D{(C'.h mój nieśmiertelny ono si sic; szczęściem tnny eh . · · stogów. podżegac z em do \\JSZtlkieh zbrod -

wysoko nad miejscem spoczynku mnter~ Przeszkadznj4 mi doczekać się tych I ni i morderstw, bo twoje sumienie i two­
jalnyc:h szczątków mojego da\vniejszq:io chwi l, moi i ludn nieprzyj aciele-duchy ja etyka są giętkie, jak twój nśrniec:h 
ja, ponod siokm rodzinnym, pomid I ot- cza rne, posępne i c ię żk ie; szarpią oni obłudny. 
ską, buja swobodnie w przestworzach, moje imię i \\) proch je chefl obrócić, Po smyeh liboejac:h odpusto\vych. 
pomi\d zy Wschodem o Zachodem słoń- jak to czynią robaki z moim ciałem; nie układf:lsz kłamliwe nrtykuły, (Życie i t-'rn­
ea, na pogrnn iezu Niezmierzonego i Nie- mo \ ; ą mi daroweić czystego żywota . f:l naj- ca Ng 48 z dnia 20 ezerweei rb. ) o c1pBdka 
pojętego - tBm oezeknje dnin wyzwok- bardziej nicostroszonego zgonu.-Umkną- religji i mornlności w Bronowie i zwei~ 
nia ludzi od strnsznyeh skutków ciemno ... łem z ich szpo nów, bez ich aprobaty 1as7. to również na .moje barki, jako da­
ty, przesąJu i obłudy, które lubit1 się i p ieczęci , sp6jrzakrn bez trwogi śmier- ehowego wodzo „ Wyzwolenin", most sz<1~ 
stroić w długie i powożne szaty mądroś- ci \\l oczy i powi<."dziołern: p ójdź Ty nie- kt1ć winy w samym sobie: - \V swojem 
ei i dostojeństwa i z berłem \\) ręku zwyciężona, nie boję si\ ciebie I ObaM własnem post\powernia. 
z zeschłych badylów przeszłości wo- wiaj() si\ oni mnie ~a to i słnsznie, bo Jeżeli upadek mornlnoSei w ośtat„ 
łają zgiełkliwie, je1k krnmarze na rynku: dałem przyl<;a~, ktory z eznsem . wyda nich czosftch istotnie nost{lpił, to steło­
Nk t<:dy droga, nie tędy I Do nas wszys- · o~oce, "~yrosnie zeń drze:vo ~y.:rn>?le ... sie; to po wybudowaniu w Bronowie świci­
ey, do nos 1 f"\y jedynie morny prowd.;.:i- 1 ?.10 • l~d~te przest_aną ~b-a\v~ać się .ś~11_er- tyni pońskiej. Przedtym Bronowo łlyło 
wy drogowskaz żyeiB--klncze przeszłoś„ 1.:i, vr~estan~ wykupy\\ ac się od meJ 1 to stnwione za \VZór innym wsiom, a wie;c 
ei ternźniejszości i przyszłości! I 1 t\lłeiśme odbierze czarnym d{Jchom moż- c:zyja tu wina ? Chyba nie moja, n tyc:h 

' Gt Ch . d k ność dC1lszego handl{J świętościami. To eo nie umieją świecić dobryn_1 nrz"kło ... 1upey 1 cą mnym rog\ ws a- .b J . . b r . · · h r ~ 
h • bf d b i..· i ń 1. 1 nai ar zteJ o 1 1 zgama sen z 1e po - dem tej młodzieży. zywf:l\.: , o sami 1ą zą w avt o s m: 1 . k b . . . , , h . 

ciemnościach. Swiatło ich jest tak nikle ~\lit ' owiern moim, me~ł)C'. onym w dzie- Gdybyście wy wierzyli, jak ja wie-. . . . _ , ' Jilch syna luda, postępkiem Gderzyłem w ł · · t · Jilk s~1ęto1ońsk1e.go rob~ka, kt.orem ten nfl jezulsze miejsce _ po kieszeni. rzy em za zyern, a eraz tembardziej, że 
osta_tm wprawdzie to_rnJe sobie _ drogc; Znflrn ja Ciebie, duchu obłcdy, po- pote;ga Dobrego jest wie;ksza niż potc:ga 
wśrod no<.:y, ale w Uorego prom1enial.'..h twarzy i kłamstwa, l.'.o się mienisz Bro- Złego, tobyście już dawno wyanielili nie­
ni.ety.tko e~lo_wiek, ale nmJJe_t, mucho nie nowiókiem. Tyk ty musz wspólnego z tylim Bronowo, alt: nówet świat <:ały. 
w1dz1 dalej, jak na odległosc własnego Bronowem, miejscem mojego urodzenia, l\k ponieważ w was mieszka nieskofi­
nosa. czenie więcej zła, niż w tych,_ któryc:h żeś tam obdzierał przed laty pokorne 

Czek"fi1 i· nza'""ffi troskll0 "'l·e pt•f'" d potPpiaeie, WiPC: i zgorsżenie j'est wielkie. u " wu "' • " - owieczki ze skóry. Ternz .owiec:zki" tro... " " ko-li małe drzewko Wyzwolenia, które Pismo św. mówi: .Nie może sługa być ehę zmądrzały, wie;e mówisz. że to moja wif'"kszy· nod Pana, a aczeń nad mistrza posadziłem w swojej wiosc:e rodzinnej, wina. ł'amirtaJ. :'I cif" ludzie, j'ok chytrze. " 
1-~ t b ' b " '-.\ " swego„. wyrośnie i wyda owo<: Oviity- 0 Y• 0 Y z lisią przebiegłością, \'.zy<.'lrnłeś na łoża. 

moją najmilszą nagrodą i zaplatQ. Wten - śmiertelne starych ludzi, korzystając z 
czas radosny i lekl(i, jak powinv wio - istniejąc:yeh przesądów o mękac:h pozei ... 

Niemoralność, o której mówicie::, 
jest steirn jok Swiat i poc:zęło się jeszcze 
w Kaju, o slrnficzy się dopiero z wygaś-sennego poranku, uleciałbym w zaświaty grobowy<.:h. 

nych. Chciwie wchłan!aliśm·y te przygodnie P od.;zas rewolucji rosyjskiej w r, 1904 rodowy, który zamianował ob. Józefa Piłsud ­
w serdecznych pogawędkach rzucone myśli, tworzy Orq a nizacj y Bojową P .P.S. dla walki sklego komendantem . polskich sił zbrojnych. 
jakkolwiek nieraz przeczyły one najoczywist- z caratem. 6 sierpnia pierwszy oddział str;:eleck.i 
szym faktom, kolumnom cyfr i heglowskiej W r. 1908 na terenie Galicji powstaje przekroczył granice Królestwa. Komendant 
logice. Niepostrzeżenie jednak dla nas sa- z Inicjatywy Kazimierza Sosnkowskiego tajna Piłsudski wydał odezwę do Narodu, w której 
mych, w najtajniejszych zakątkach dusz, po- organizacja .Związek Walki Czynnej" oraz pisał: „Kadry armjl polskiej wkroczyły na 
glądy te , budziły echa rzeczy dawnych, gdzieś tajna szkoła wojskowa. z iemię Krolestwa Polskiego, zajmując ją na 
I kiedyś słyszanych i czytanych, wytwarza- Myślano o przygotowaniu powstania w rzecz jej właściwego istotnego jedynego gos­
jąc skojarzenie uczuciowe pomiędzy nowo- Królestwie w trakcie przewidywanej wojny podarza, Ludu Polskieg0, który ją :>wą krwa­
cze snym socjalizmem a tradycjami powstań rosyjsko - austrjacki e j. Moral.1ym przywódcą wicą u żyznił i wzbogacił. Zajmuję ją w jmle­z 46 l 63 r . oraz z dawnem "Towarzystwem 

irede11ty polsk iej i faktyczllym wodzem rene- niu władzy naczelnej Rządu NaiOdowego. Demokratycz11em ". Bądź co bądź o wczesna 
sansu wojskowośc i polskiej _cy.; Piłsudski, 0 • Nies iemy całemu Narodowi rozkucię kajdan, postać "Wiktora,. niewątpliwie - wszystkich 
toczony uwklem starego spiskowca, z które- poszczególnym zaś warstwom jego warunki nas czarowała swą utajoną, a zarazem 5wia-

l 1 g o nazwiskiem k o jarzyła się walka .za wo!- normalnego rozwoju . Z dniem dzisiej'szym domą siebie siłą bojowo-rewo ucyjną , da nle-
ność i lu d .„ cały na1 ód skupić się winien w jednym obo -

w r. 1910 tw o rzą się organ i.~ acje jaw- zie pod kierownictwem Rządu Narodowego. 
ne: we Lw owie "Związek Strzelecki", a w Poza tym obozem zostaną tylko .drajcy, dla 
Krakowie „Towa rzystw o S trze le ck ie " . W ro- których potrafimy być bezwzględni". Niestety 

ny po wykryciu drukarni "Robo tnika" w Ło- ku 1914 następuje kataklizm dziejowy - wy - odezwa ta pnebrzmlała bez echa, odpo...;.le · 
dzl. W maju jednak 1901 r. zorganizowano buch wojny świato wej. Organizacje niepodle- dzią było grobowe milczenie i s.erwllizm 

których jednak była powodem se rdecz nie mę­
czących wątplt wości co do czystości socjalizm u 
w samym ś rodku partjl". 

W r. 1900 ł'dsudskl zostaje aresztowa -

ucieczkę Piłsudskiego z więzienia do Galicji. 
Osiada On w Krakowie. Podczas wojny ro· 
syjsko-j apońsKiej w celu zwrócenia uwagi na 

sprawę polską, udaje się do Japonji. 

głośclowe pragną wywolać powstanie na te- względem Rosji, 
renie Króle s lwa Polskiego. 3 sierpnia 1914 Niebawem zostały stworzone Legjony, 
r. ukazała się odezwa, z której dQwladujemy których celem była walka o niepodległość 
się, że w Warszawi e utworzył się Rząd Na- Polski. Do Legjonów zgłosili się 11ajlep~I sy-



· nic;ti(m tyekl no nositj ploncciC'. Czło" boszcz, z c1por<'.m i;iodnym lepszej spro~ 
wiek po .pnc:i . ł>łqd i ł>ół, przeplatany u.•y,, zu.>olcrnł powst1rnk nowej pornijł u> 

krótkiemi chwilomi rodoSci, przy<.'.hodzi Bronowic, wic;ccj dbt1jąc o liczbc:, zysk 
do pozrloriio prawdy i doskontiłoSci, o- doj&cej owczarni. nit o zl>nwic:nic dusz. 

p11rfrj nu · irozrimicniu, i tą drogą der" Biodack ntid brokiem organizócji 

nistt& wielu jut świ~tych · osiQgnc:ło tywoi i 'Oświt1ty u młodzicty. ft · zwBICz-ftcic ist~ 
•teczny; · nkjący Z w. J'\łodzlety . \\ icjskkj, jokotet 

Wy w Magdalenie ~hcielibyścic wi- , i Kółko Rolnicze, odmowiojt)c rodzic.ów 
dzk~ tylko ·olicznkc: i okomknowołibyś:.. i młodzict od wstc:powonio do tokowych; 
de :jq, potyczajqc · komicni od foryzejów, bojkotlłjccic idee: Oomu Lodowego i Ko­
thrystoa :widzioł w niej tylko wielkrt du- sy- Oszczc:dnoścl we wsi, które to insty­
•ic;. het rozdrotu · tycfo i nic· ódcpchnqł ti:lcje -lodzie doł>rcj woli propngajq, o noj· 
jej. Szczc;~cirnl· dl~ _ludzkośti. te tok zw. bardzkj nh::no\\)idzi\'.ie. • Str ze ko·, bo 
niemoralność młodzieży, ' kończy sic: U) dzic;ki terno . ostntniemo i .dzindkowcj 
iU. v.1,padkach na 100 mołteńslwcm za- idei M' ponieSIUQie kl\ski; w mojowym mic­
Jtochany(h~ podez~~ kkdy · fonc amory., slqcu i grant sic: IL'Om pou.ioli oł>sawo z 
jak io :minłD miejsce :no Josntj :Górze., 

pod nóg. To też plujecie no wszystko 
eo lepsze w narodzie i cołym swoim 
~1pływem popieracie grnborzy Państwo. 

No znkończcnic zwro<'.om sic: do 
młodzieży bronowskiej z on;dziem: Nic 
zwracajcie owttgi no szykony, w górc: 
wznoś<.:ie czoło, z żywymi kroczcie na­
przód i zdobywojcie oświotc: i wiedz,, 
bo te wos wyzwol& -- uczynią wolnymi. 
Zoś do wos niepokornego serco: ~Z-o­

stowcie umorłych w spokoju i zojmijcle 
si\ . lepiej żywymi. jcteli szczerze pro„ 
gniecie. by zakwitło królestwo Chrystusa 
no ziemi-. 

Frauciszek Szymański . 

J . w .. -~lasztorze kormclickim we L'U.lo­
"i1ie..: poci~yoj4 za sobQ zbrodni~. To sq 
ncf;!i:y głośne na coły Swint, tt ile jest 
lakich, które pokrywttjq mikzcnicm gru-1 
)>t . mory klasztll'rm~ i wiejsko ciszo dwor~ 
kó:W płcł>ańskich. 

Rada powiatowa wychowania fizycznego„ 
a Zwiążek Strzelecki~ 

1 • 
,· ·Wspominacie nkroz, ie pewno wdo-
w& w swojej gorliwości o umorołnicnie 

młodzie.ty w 6rooowlc. zbodowo-ło swo­
im· koutcm knpliczk(, · ole rozmyślnie 

otaja<?ic. t.c jo byłem t)m człowie­

kiem wówczas. który nic obawiqjqc si~ 
pogrótck i gnie\Po, nie moskiewskich 
aaodQrmów, n mlcjscowcgo proboszczo 
starej parafji, napisał podanie do Gcne­
toł..Qobcr1ultorn moskiewskiego, o po-­
iw@ltn.ie . budowy knplicy,. a wic:c. po 
~lotce Nitld~wlczowcj. połotyłem dr<Igfl 
~cglcłk( pod fundament. Ówczesny pro· 

a 

~owie· narodu, cl, którym obmierzły kajdany 

otewoU •. L.egjony były gromkim protestem 

fUectwko najeidźcom~ w nich . ~•mknęła · si' 

Polika dulza 1blorow•, zbuntowana . przeciw· 

k-o utewoll. L.egjony uuclły r'kawlc' pot~ż­
nemu państwu . carów. By.ło to wojsko poi· 

sale, którego społeczeństwo nasze od czasów 

~owatanta ~styczntowego nte widziało. l.egjo-
0, uchwyciły· sztandar, . wydarły . przemocę 

WHq Z lęk powstańców łi6J r., by go O• 

lryt no wat chwał4. Kiedy w r. 19I1 władze 
Olemleckle nakazały legjonom iło2enle przy. 

'lfg.1, ~a(:zna. Ich . czę&~ odmówiła. Zastoso· 

Jrt•n9 .~zalfdem opornych rep1esje. Interno· 
l : . „ .• l\Q„lch w Senjamlnowle, w Szczypiornie 

I w ł..omiy. Piłsudski r:o$łał wywle;dony do 

ł•ltnłz1 w Magdeburgu, .· 

· W roku 1918 załamała tlf potna mili~ 

fM'tla · NlemlH. · Kensekwern:jłt porażek na 

frGncle · francu1kkR, by.ła · rewolucja. Austrja 

~pedeła alę, ·twon1ły - slf na ·rumowiskach 

mG~rchjł- .Habatnug4w nowe· państwa. W li . 

lłepa4&łe ·r. -ł 911 pol:1fło str twOł'~yć nl•po­

~le{ł• p.-ństwo ·~olsltle. 10 llstopa~.~ Plłalłdstl 

Dnia 8 bm. odbyło si' w Storostwie 
Łomżyńskiem zcl>rnnie Rttdy wychowa­
nia. iiz'ycznego. Rado th zostnło powo­
łMo drogą nominacji. 

W dołJorze osól> uderza brok przed­
stnwicicli orgon·izocjt, które sit; niejako 
.fnchowo.· wychowoniem fizyczncm zoj­
mujrt-jok Zwi(łzek Strzelecki, posiodl'l-

j&cy szfrcg organizocji no ttrcnie po­
wlntu. Dziw nem sic: tedy wydoje, że do 
procy tej powo:ujc sit; lodzi, którzy jej 
jeszcze nie znaj(\, o pomijo tych, którzy 
maj(l zo sobt\ dziesit;cioletnill tn1dyejc; 
i doSwiodczenie. 

wrócił z więzienia magdeburskiego, owacyjnie 

witany w Warszawie. 14 listopada 1918 r., 

Rada Regencyjna, najwyższa władza w b. 

Królestwie Polsklem, ustanowiona przez Nie­

mcy I Austrję, rozwl4zała się, przelewając na 

Piłsudskiego pełnlf władzy. Następuje okres 

krótkotrwałej · dyktatury Józefa Piłsudskiego, 

wykonywanej przy · pomocy rządu robotniczo­

włościańskiego. Po zwołaniu w lutym r. 1919 

sejmu, · Piłsudski skład.a w jego ręce swój 

urz-.d. Sejm utrzymuje Go.· przy wł&.dzy, 

powlerzaj4c · mu najwyższe stanowiska -

Naczelnika Pai'1stwa I Naczelnego Wodza. 

• Po kdku mlesl4cac;h najśmielsze marzenia 

któregokolwl~k Polaka w niewoli zfśclły się 

we mnie ~ powiada Piłsudski. Gdyby kto· 

kołwlek miał najłmlelszą ambicję, gdyby kto· 

kolwlek - chciał 'władzy, gdyby ktokolwiek per 

s et nefas szuk1&ć· jej chciał w .Polsce, · to 

zlsil!zenlem tych marżeń byłyby fe stanowi· 

śka, które ml wówcz.as dano, · wbrew moj~j 

wolt· I · chęd, bo- ja tego ole 'szukałem, : ja się 

nawet : t•riiowałem, gdyt życzyłem sobti c·z~go 

Innego -ł szukałem czego ~lnn·ego, · · ·· 

Jednnk jeszcze ciekowszc l>yly mo­
menty w dyskusji, któro niedwoznocznic 
kr(\tyło około rozbicio oddziałów strze: 
ieckich. Zołomywono nod „ Strzelcem " rc:­
ce i rozdziernno szoty. Dowodzono nie.., 

zbicie, że „Strzelcy- to„btrndyci i krymi" 
noliSe,>i M. 'W reszcie zoproponowono, oby 
odel>rnć Strzelcowi dziot przysposobienio 

'l?Ojskowego. Noturolnie wypadłoby wy­
mySleć wtedy coS innego. l\ wi<;c stwo„ 
rzyć orgonizocjc; • be zphrtyjną" (d wag ro· 

szówko też jest bezphrtyjno), któro mlo­
łaby no celu jedynk · wychowanie fizycz„ 
nc. l\le projekt upodł, bo zoowożono , że 

"Dla uelększenla mojej pracy, dla uplę · 

kszenla moich wspomleń, dla honoru I u• 
szczytu moich dzieci, dano ml miano, któr~ 

u nas dziecko, nieledwie gdy wymawiać słowa 

polskie zaczyna, wspomina ze czcią, - dan" 

ml miano .Naczelnika", Imię które łzy wy ~ 

ciska, Imię człowieka, który pomimo, że umarł, 

-żyje zawsze, wielkie Imię Kościuszki " . 

Ale odtąd te piękne zaszczyty, cu dne 

jak bajka z tysiąca I jednej nocy, odtąd hlstorj a 
się zmienia . Rozpoczynają· się oszczercze na­

pascl na Naczelnika Państwa, powstają płotki 

potworne, ohydue brednie, Inspirowane przez 

obóz, który się nai.wał • narodowym". „ Był 
cleń - powiada· Józef Piłsudski - który 

biegł koło mnie, to wyprzedzał mnle, 1 ·to ZG· 

stawał w tyle , Cieniów takich było · mnóstwo, 

clenie· ' te otaczały mnie · za wsze, clenie nie · 

odst,pne, chodzęce krok w krok, śleJzęce 

mnie i' przedrzeźniające : Czy na polu bltew1 

czy w spokojnej pracy w 6elwetlerze, . czy 

w ' pieszczotach dziecka - cleń t•n nleod· 

st~pny ścigał ·mnie I prześladował. Potworny· 

karzeł na krzywych nótkach,- wypl1:1waj11cy· 
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przecież Strzekc strzelcem zostonie. dzq portje i portyjki, kliki i koteryjki. chóry, czytelnie. domy lodowe, cókiernfe • 
choćby no wet atrncił opiek~ nod soł>ą którym morsrnłek . Piłsudski masioł zo- - -i nikogo ten nonsens nie· r6zi. : ·.· · · 
Sz. Rt:1c1y Powiatowej. t\ w dodotka grozić botem I /\le z drugirj strony-morny pęrtj(. 
g-0tów jeszcze pro\\)odzić jok&ś ogitocj( Dzisiaj szerokie warstwy społeczne. (Zw. Lad. Herod.). która posiodo mono:.. 
• bolszewicką" i może być gorzej. otamonlone przez krzykaczy partyjnych, poi no patrjotyzm: · 

Tedy zjowił si' projekt inny: oddoć nie moją nojmniejszego poj(cin, na co 
monopol przysposobienio wojskowego swoje cenne glosy oddają. Nie wiedzą, Tej zabowy w cioci9bobkę jÓt doś~. 
· d · · · · s k l · M • k · · t t ó · p A t · k' j ldeeł jednomySlnoSci politycznej,_ nigdy Je neJ organizocJJ, np. . . . • o o owi , JO 1 Jes as r J aus wo, JO 1e. sq ego 
ł>o jest nojstarszy i wszechpolski. z wie- potrzeby, jokle sq jego obywotcli obowiqz. si~ arzeczy'ł?lstni~ nie do. PQrtje sq sto­
ka ma i z arzc;da ten Zfiszczyt nfikży . ki. Dlo wszelkiego portyjnict1Po_ i ·korje· re Jok świat. Kiedy. Kain mordował ł>ro; 

J\ co na to Zwi('\zek Strzelecki? rowiczostwo - jest to nojwygodnkjszc. to. - jat nie było JtdnomyS)n_9$ci \ł>~róSł 
Sqdzc;, te proce; te jnk prowfidził Jest to hodowlo kostrntów politycznych. ładzi, o było ~eh tylko czw9ro. DziS spr4_ ... 

dotąd, tfik i nadal prowodzić bc;d2k. No Do <-'zego to metodo doprowadziło potl- wo nietylko si~ nie apro$~iłG -:-- oic bor-
to sic; nic nie porndzi. Procy tej Zw. stwo - wiemy. Naród dał sob& rządzi~ dzitj jeszcze pogm6twołca. . 
Strzek<.'.ki nie wyrzeknie sic;, o mo dziś klice, którit publicznie w sejmie noiywo- Z rzcczywistoSci nikt nic jest zado­
dostnteczne siły i środki, te by ją pro- no ~rzqdem złodziei", a jednak to nie wolony, k6tdy chce Jłl widzie~ kpu4. I. 
wodzić somodzielnie, bez niczyjej pomo· byli Strzelcy. dla siebie. I ta dopiero lety zło. egoizm 
cy. f'omocy wojska żadno Rodo nom - Związek Strzckcki - nie chce i nie i prywrito - G nie obfitoS~ progi'Dmów 
nk odbierze, o pozotem morny tet pozwoli ofi hodowl~ zomochow<:.ów fa- politycznych jest naszq chorobq. · Rótoi· 
i swoich wykwolifikowMych instruktorów szystowskich i onolfoł>ctów politycznych. ce progromowe .w ognia dyskasji wyd6jq 
i włosne fandaszc. Nie no ciemnocie-'-ole no uSwiod~rriienia owoce potyteczne - jdli si~ ich ole 

Zorzat, że Strzelec mo zoborwk~ 
nie polityczne - słuszny. Notarolnie te 
mo i damny jest z tego. Tokle some, zo­
bnrwienie mo "Sokół" jeszcze w znocznic: 
silniejszym stopnia, bo jest norzc;dziem 
w fl;ka faszyzmu polskiego, dążącego 
do oł:>o\enio obecnego ostroja. Wiecie: 
o tem doskonnle i popieracie go. 

\Jl poństwk rcpablikońskiem, demo­
krotycznem. gdzie knżdy obywatd powa­
lony jest do głosu wożkiego w sprnwoch 
pabliczny(.'.h - kożdy też masi mieć swój 
poglQd, swojQ bC1rw<: polityczną. Bez te„ 
go p'odC'zos wyborów obfite plony zbiern 
jodowito demogogjo, o po wyborach rzą-

. 
s~oją brudną duszę, opluwający mnie zew-
sz ąd, nie szczędzący niczego, co szczędzić 
trzeba - rodziny, stosunków, blizkich ml 
ludzi, śled:cący moje kroki, robiący małpie 
grymasy, przekształcający każdą myśl - ten 
potworny karzeł pełzał za mną, jak nieodłą­

czny druh, ubrany w chorągiewki różnych ty­
pów I kolorów - to obcego, to swego pań­
st wa, wykrzykujący puste frazesy, wykrzywiają­
cy potworną gębę, wymyślający jakieś 

niesłychane historje, - ten kar:.:eł był moim 
nieodstępnym druhem, nieodstępnym towa· 
rzyszem doll i niedoli, :»zczęścla i nieszczęś ­
cia, zwycięstwa I klęski 8 • 

.Kiedy w r. t 920 Naczelny Wódz od· 
niósł świetne zwycięstwo nad Rosją bolsze­
wicką, okrył oręż Polski chwałą, obóz t. zw. 
„narodowy" zwyclę!:itwo te pnyplsuje genera· 
łowi Weygandowi, a kiedy ten szlachetny 
Francuz oświadcza, że zwyclestwo odniesione, 
jest zwycięstwem polsklem, wykonanem Wt· 

dług polskiego planu operacyjnego, robi się 

bohaterem j . Hallera, wreszcie stwarza się 

11 C1.1d n11d Wl;:łi4 M. Nie przypisując sobie wlf· 

polity<.>znem opiero swoje norodowe zo 
donie - i dlotego mo swoje zaborwieol~ 
polityczne. 

!\le mówmy szczerze, nic o to cho­
dzi, te je mo - tylko, te jest ono tokie, 
jokie jc:st. Gdyby skr~ciło o 90° no pro~ 
wo - okozołoby si(, te Strzelec jest 
"opolityczny" - jok Sokół. Otarło si~ 
u nos tytułowoć mionem podejrzanej ro· 
boty politycznej wszystkie organizacje, 
które odsuwoją si~ od portyjnictwo pr6· 
wico~iego. t\omy wi(c do dziś dnio le­
wicowe nb o Is z c wicki c" spółdzielnie, 
kolo drnmoty<:zne, oruanizocje nauczy­
cielskie i arz~dnicze. nawet skautowe, 

zawoli kamieniem egoiŻmo jednośtki- czy 
portji. Dobrobyt patlstwn wymoga ciąg.~ 
łych ofiar z dobrobytu jego ol>jwotelł, 
wym6ganio jcdnostł:ti są -ograniez()nc wj­
mag6niami ogóła. Żadn.n p6rtja od ofiar 
tych zwolniono być nie mote. Przywódcy 
partyjni powinniby jut przestoć krzycnć 
ao swoich ładzi: "chcemy tcby Wam bj„ 
ło dobrze• - łi zawołać: • "' s zys t k ł m 
masi -l>yć ·dobrze•! W tłoku nikomu 'nic 
wolno si~ pchać łokciami i deptoć innych. 
Wszyscy chcQ tyć - i to jest pierwsza 
rzecz. 6 drago dopiero, eo o tern tycio 
m)ślą - byle · Innych krzywdzić nie za„ 
micr zoli. „ 

kszych zasług nit te, które mu śwJat przy- Piłsudski usuwa sit z zajmowanego s.tanowl· 
pisuje, J. Piłsudski, z zupełnie uprawnlon1t ska. Swój krok umotywował w sposó~ nHtł·· 
dumą, ośwladcza:.Okryłem oręż polski chwał1t. puj~cy: .Szanuję SWOJfł hlstorjf, sząnuję ją 
Dałem mu w pierwszych dniach życia polskie· dla_ stebte, sumajf , j4 dla dzltcl. Szłnujt . )Ił 
go zwycięstwa tak błyskotliwe, tak nieznane, dla przyszłych historyków, klórz.yby takie w 
tak gdzieś w zamierzchłej przeszłości słyszane, twarz ml naplułł, gdybym razem z potworny­
że dotąd tą sławit pierś . fołnlerska się kol. ml karłami, ILłórzy mnte obniżyć chcieli, pra· 
Doprowadziłem do zwyclfstwa nad nleprzy· cował". Nie może były N1&czelnlk Pań$twa 
jaclelem, przed którym Inni drżelt." A nastę· współpracować z ludźmi, których UW.aż& za 
pnie znowu, at nadto usprawledllwlonym moralnie odpo~iedzlalnych, za mord dokona:­
smutklem, powiada: "Gdzlelndzlej .Wódz ny .na plerwuym Piezydencle, G, Nł\rl.lto­
Naczelny, któ1y zwyclętył, jest czczony, spo· wlczu, 
tykaj14 go _honory I zaszczyty, bo przecież on . Zainicjowano w mlnlsterjum spraw. woi· 
państwo wyratował, przecież on ocalił od skowych za rz1tdów Szeptyckiego I Si-o~e·· 
nlesz:częśct~ wszystkich. u nas -l~aczej _:_ go ~nowy .kurii". maj.cy n• celu nłe~opusz· 
Wódz ma Iść w błoto I tylko, gdy dost•tecz. czenle ponurego Wodza do naczelneg~ do­
nie błota si' napije, ma być godnym Polski," wó~ztwa w razie wybuchu wojny. W 'maju 

W roku l 92:l nie chce kandydować na r. 1926 dochodzi do władzy rz4d, przyporni· 
Prezydenta Rzeczypospolllej, z powodu po\" n~JlłCY gabinet z r. 192Ś, który P~lskę 24· 
bawienia przez Kon:»tytucję głowy państwa prowadził nad brzeg przepaści. Pańatwl) poi· 
wszelkich uprawnień. W grudniu 1922 r. zo· skle stanęło przed perspektyw4 ciężkich walk 
staje szefem :»ztabu generalnego. Kiedy w r. społecino-polltycznych p~mlęcby obozern le· 
1923 dochodzi du władzy rz1td Witosa, zło· wlcowym a prawl®wym, ~o pr~ycz7ntłoby ... 
żony z itronnlctw prawicowych I .Pt&ata", alt cło osłabienia pań:atwa wewn\tn 1 nau; 
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Nikomu tedy przeszkadrnć nie po­
winno. że Strzelec myśli lok, Cl Sokół 
inflczej - a robotnik jeszcze inoezej -
że moj(l oni pogleidy polityC'zne i orze­
czywistniojfl je, byle nie pocieigr1ło to zu 
sol.>ą l< r z y w dy czyjejkolwiek - lob u­
szczerbk(( dlfl pońsl\'\la ~detrirnentuni 
rc:ipubli<:ar •. 

Program i barw<; poi i tycz r.n Z wiąz ... 
kowi Strzekckiema dC'lje jego komendC1nt 

w s p ó n Cl PrCIC'tl 

duchO\\Jy, .l"\orsznkk Józef Piłsudski. ln ­
nego Strzelec nie ma. Tok żyć i lnk prn­
cowoć clio Pol~ki, jak On -- to cel poli­
tyczny Strzelcn. 

l któż mu ZflfZ<!Ci ńieUC'.ZCiwość? ! 

Któż w taką „po l ityk~" rzuci ka­
mieniem ? ? 

ST l~ ZELE C. 

Z gminy Drozdowo. 
· W noszej gminie, jak zres ;~ tq we 

wszystkich gminach wiejskich i miej skich, 
zowdzi<;c:zojf)c temu, że Sejm nie L1cll\\'O;.. 
lił dotychczns ustawy samorządowej i or ... 
dynacji wyl.>orC'zej, urz<;d<1ją c\lłfldze '1'Y· 
brnne przed ośmin lftty. 

w.::i, wysteipił z wnioskiem pPzostawieniu 
nadoi ne1 stirnowisku wójta p. Wyko\\l­
skiego. Gtosy podzieliły się - 4 rodnyC'll 
opowirdzinło si<; za wn ioskiem, a 4 prze­
ciwko wnioskowi. Wobec rÓ\\'ności glo­
sów zastc:;pcu stnrosty J.arzqd z ił ponow­
ne głosowanie, w klóryrn wniosel< pana 
Pieńkowskiego przeszedł większościQ 5 
głosów przeci\\'ko 3 . 
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Nic mam nic do p. Wykowskiego 
i nie w<.:hodze; w to, co spowodowało je­
go zawieszenie (podobno .Dezczynność 
w ściągenia podatków, sz<'.zególnie z 
wi<;kszych obszarów), występuje tylko, 
jolrn obywatel gminy, w obronie łfldu 
i porządku . Gwnźani, że w państwie pm ... 
worzQdnym, n.ie powinny .być ignorowflm: 
zorzt1dzenia władz wyższyc:h przez orgfl ... 
nei im pod\\'.>ło.dne. 

Uważam, że zastępca storosty, pod ... 
dając pod głosowanie wniosek p. Pień~ 
kowskkgo, postąpił nieprawnie. Jego o ... 
bowiązkicm było wyl<0nanie rozporzq ... 
dzenio wład zy nti dzorczej. Cl nie stwil­
rzanie nowego precedensu, przez pod ... 
dC\ni<: pod glosowm1ie wniosku p. Pień­
kowskiego. 

Nic ulega wątpliwo śd. że sprnwa 
ta, wcześniej <.:zy póź niej, znajdzie się 
na \\?łflśc:iwej drodze. 

G ./"\I N Il\ K. 

Na stanowiska wójtC\ pozostaje p. 
l\. Wykowski z Krzewa, który obj11ł trn 
urząd przed kilku loty, jako zast<;p c:e 
wójrn. ----111----

W marca r. b. Województwo nak ei ... 
wło zilwiesić pana wójrn w czynnoś­
ciach. Stm·osLwo poleciło H.C\dzk Gmin­
nej przedstawić na jego rniej sc:c jednego 
z sołtysów. łtada Grninnei nk wykonała 
polecenia i pozostawiła p. 'W. na dotych· 
czasowem stanowiska. 

Protest więźniów 
„ 
I sądownictwo 

w Łomży. 

W dnia 10 lip<.:il rb. ponownie zje ... 
chilł do gminy zflstępca starosty z inspel<~ 
torem samorządowym i zeiżąduli, ·pornz 

__ drugi"\\)ykonMia· zerz(ldzenia wojewódz~ 
two. Członek Rildy, p. PkńkO \')Sk i z Krze-

ZAPYTANIE. 
Czy prawdą jest, że ks. proboszcz ze Śniadowa w i ęcej 
zaJęty jest skupem zboża i handlem ni ż sprawami par;;fj1? 

Sprawozdanie. 
Z kwesty ulicznej, u-rządzonej w dn. 18 

czerwca i 6 lipca r. b. przez Żydowski Klub 
Sportowy w Łomży, na rzecz bioljoteki, ze­
brano 164 zł. 84 gr. 

Więzienie łomżyńskie od pewnego 
c:zosu s tało się widownią przykrych zajść, 
ktorc głośny rn echem rozbrzmiewają po 
C'ałym świec:ie i urobiaja nieprzyc:hylnQ 
opinj <; dla. Polski Zógranicą. W roku 1924 
mitiłu miejsce przewlekla głodó\'\llrn więź­
niów polityc:znych, l\tórn znl<0ńczyła si<; 
śrnicrc:iQ j ednego z nil.'.h; w 1925 roku 
wynikł forrnulilY boni więźniów kryminal­
nych. zakończony również krwawemi o­
tiareimi; rok 1926 przynosi nowt· nie­
pokoje. 

W aniu 6 C'ZY 7 lipca rb. rozpocz~ło 
głudówk\ pi<;ciu więźniów politycznyc:h 
z Łóp, o lnóryc:h pisaliśmy w poprzed-

wnątrz .i groził() przewrotem społecznym. To pieniężnych, chcąc by, ku hańbie nasztj Oj­
nlewątphwie było jednym ?.: glów.nych powo- czyzny, .l:'aństwo we wszystkich drobiazgach 
<lów wy:;tąplenia Marszałka l'ilsudsKiego. zależało od nich". Dawał państwu bardzo wiele 

Józef Piłsudski jest nietylko symbolem dla siebie nie żądając niczego. Ustępując 
niepodległości I demokracji, ale t eż uosobi e- z urzędu Naczelnika l:'aóstwa, był tak ubogi, 
niem uczci w ości i bezinteresowności . "Obu­
rza mnie - powiada - specjalnie absolutna 
bezkan{ość wszystkich nadużyć· w. Pailstwie 
i wzrastająca coraz bardziej zależność pań­
s-twa od ws.zystklch nuworlszów, którzy na·· 
równi ze mną i wielu ludżmi przy sz li do Paó­
s twa Polskiego ub odzy I zdążyli kosztem 
Państwa 1 kosztem wszystkich obywa teli, w 
klika krótkich lat wyrosnąć na potentatów 

że przyjaciele je go ze składkowych pieniędzy 
zbuciov.ia li Mu dom w Sulejówku. Utrzymywał 
się wyłą 1.:znie "z pióra ··, pensję przeznaczał 

ria Uniwersytet Wil e ński, na sieroty po leg­
jonistach lub na weteran ów z r. 1863. 

Triumf lJilsudskiego oznacza ro zbrat 
z. tolerowaniem nadużyć. Jego polityka jes t 
antytelą s t ronniczości, R. 

nim numerze. Po paro dnif:lch przyłączy ­
ła się do nich reszta wi<;źniów politycz­
nych. Kiedy głodówko nie skutkowllłfl, 
dały si\ słyszeć wewnątrz wi<;zienia ha ... 
lasy - wołanie o pomoc, bicie w drzwi, 
niszczenie sprzętów wi<;ziennych, które 
zuniepokoiły miejscową ludność, ft szcze~ 
gólnie w pobliżu robotników,zatrndnionych 
na robotach bablicznych. Do f:lkcji tej 
przyłąc:zyla się cz<;ść wi<;źniów krymi· 
nalnych, zwłaszcza długoterminowi i do ­
żywotni. Zawezwano wojsko, a o zasz­
łych wypedkeich zawiadomiono władze 
crntralne. 

Zjeclrnł do Łomży delegat f'\inisler ... 
slwa .Sprawiedliwośc:i i przez kilka dui 
vodał przyc:zyny rozruchów. Rezultflt 
tych bc1dań olrnzał się nadzwyczeijny: 
grupa \Vi~źniów kryminalnych, którn od ... 
ruc:ho\vo wzit;łu udział w eweinturnch, 
została wywieziono do t'ozneniu, więź~ 
niowh:: zaś politsc:zni, którzy wszcz<;li 
całą akcję, stopniowo odzyskuj(l wolność 
··-- wypusz<.:zani są na drobne poręcze ... 
nia, a nnwet i bez poręczeń. Groźna do 
niedawna, w oświetleniu miejs<:owyc:h 
władz, spruwu .wykrycie> rozgał<;.donej 
organizacji komunistyc:znej, zmfllałei nieM 
11101 do zero. 

t-'o\vodem zaburz eń, jflk si~ oka­
zało, l.Jylo vrznvlek trnie do nieskończo~ 
noś\..:i dochodzeń śledc:zych, czego dowo­
dem, że na stu kilkunasta wi\źniów po ... 



Str. 8. -Wspólnn Prnce 

lity(.>znych. przebywojących w wic:ztcntu 
łomżyńskim, przypodo przeszło 90 Skd­
czych, oresztowanych przed pół rokiem 

i wcześniej. 
Pomijojqc jaź. te wiele osób, oresz· 

towonych na skutek fołszywy<.>h lob pro­

wokotorskich oskorteń, zopoznoje sic; z 
komunizmem i _ksztołci sic; no wrogów 
poństwfl dopiero w wic;zienia-sflm fokt 
odzyskiwtrnia wolności zo pomocą gło­

dówek i owontór nic neitety do rzeczy 
pedogogicznych i licajt}cych z wymiorem 

sprdwicdliwości. Jest to bordzo niepożq­
dony i niebezpieczny, zdoniem noszym 
precedens. 

Jeżeli chodzi o miejscowe sądow­

nictwo, z bólem serco trzebo przyznoć. 

że nie stoi ono no wysokośći zadania. 
Prokurotor od dwuch lot -choruje. Za· 
stc:roją go no tym wysoce odpowiedzial­
nym stanowisku-stróżo prawa-młodzi 

lab niedoświadczeni ludzie. Stanowisko 
sc:dziowskie piostują czc:sto ludzie bez 
noktytego przygotowania i kwalifikacji 
(nie mówic: już o partyjnictwlc), to też 
znoczny pro'!ent wyroków ulega zaskor„ 
teniu i zmianie u drugiej lub trzeciej in„ 

stMcji. Orzc;dników S&du Okrc;gowcgo 
możno spotkać na łnwic oskarżonych, 

o nowet w wic:zieniu. Wszystko to razem 

wzic:te stworzo ł>ordzo cic;żkl\ ntmoskrc;. 
Przy ogólnej sanacji stosunków 

państwowych, powinno być zwrócono a­
wogo i no qasz zokqtek. 

" 
WYBORY 

do Powiatowej Kasy Chorych w Łomży. 
Przt:d pierwszyh1i wybornmi, które 

sic: mlljQ odbyć 8 sierpnia, mosimy zdoć 

sobie sprowc; kogo i w imie jakich lwseł 
wybiernć do Rody i Zorz&da. ' 

Nic możemy zomykoć oczu no coły 
szereg ujemnych stron organizacji Kos 

Chorych w Polsce, ok przy krytyce 

i d&żeniu do zmiQn mosimy owotoć, że­

by wroz z brudn& wod& kqpiełowq nie 
wyloć i nowonorodzonego dziecka. Kry­
tyko to musi wychodzić z zołotcnio in­

teresów szerokich warstw lodzi prMy 

Mt 12. 

torjów. szpitali i innych potytccznych za­
kładów leczniczych. 

Hit motemy zgodzi~ sic; · nn zbytnie 
obniżenie wkładek i no wyłqezcnie z Ka, 
sy robotników kwnlifikowanych i proco„ 
wników, którzy zorobiojq nieco lepiej. 

Im wic;cej członków mo wytsze zarobki, 

tern wic;ecj Knso Ch. mote dD~ i im 
i tym, którzy zarabiaj(\ nn głodowe ty„ 
cie„ o toki'-!h, niestety, jest w Polsce bar­

dzo wielu. Zasada ob~iqtonia bogcłtszych 
na rzecz biedniejszych jest sprowiedliwQ 
i rriosi być otrzymana. , 

Hit motemy zgodzi~ sic; tc:by Knsy 
były rz(\dzone jednostronnie, czy to przez 

sortu~ odministrncjc;, '-!Zy przez samych 
lekarzy, ezy td przez ' samych obczplc„ 

ez<inyeh. Trzy te czynniki moszea by~ w 
Kasie Chorych zhnrmonizowonc: I 

Tok sit przedstawia z grubsza piat• 

forma, na której stoimy przy wyborach 
do Rody Kosy Chorych. StQd wyniku, te 

wybicroć należy tylko takich lodzi, kló· 

rzJ. ro7.omicjq doniosłe znaczenie Kas 
Chorych i id«i do Zarzqdu z szczuq in­

tcncjq ofiDrnej prncy dla dobro lod1i 

pro~ujQeych, o nic dlo niszcicnio icb 
zdobyczy. 

lJr. M. Cearneoki. 
Proco Kosy Chorych jest skompll~ 

kowMą i Zorz&d musi rozstrzygoc spro~ 

wy, zwittzonc z lecznictwem i z ubezpie­

czeniem picnic;tnem. Obydwo te dzioły 

wymogoj& szereyu wiodomości i omiekt 

noSci logicznego i powożnego myśleniti. 

'.tJ zorzqdzie wi«i;c muszq sic; znoleżć la­
dzie, odpowiednio zdolni i oczciwi, któ­

rzyby stonowisk swych nie ożyli dla jo­
kichś celów obocznych. 

i zdrowio pobłicznzgo. --------11!!11!1--lllilllllllll.,•, ._ ..... 

Roda mn zo zodttnic•kontrolowonie 

gospodorki Zorządo, wi\c musi mieć w 

swoim łonie ludzi, którzy amiejq skon ... 

trolować ksi\gi buchalteryjne i kasowość. 

Rodo jest jednoeześnic łqcznikiem z sze­

rokicmi mosomi ubezpieczonych i proco­

codowców, wic:c mosi mieć solidnych 

i obdarzonych zaufaniem przedstowic:ieli 
tych warstw. 

t\otemy dttżyć do zmiony systemu OBWIESZCZEnlE. 
odministro(•yjncgo, który wymogo niezJi„ 

czonej i1ości stotystyki i pisaniny, oł>ciq­

to nodmiernq procą pcrsontl blorow)! 

i nadmiernie powic;kszo koszta odmini­
strocji. t\ożcmy dqżyć do możliwego po„ 

wic;kszenio Swiodczeń leczniczych i pie­

nic:żnych. t\ożemy storać sic; o wprowo„ 

dzenie wolnego wyboru lekorzo w groni· 

coch wytrzymałości picnic;żncj instytucji. 

t\ożemy d&Zyć do zopewnienlo wic;ksze­
go wpływa lekarzom, jako fochowcom, 

w sprawach kczni<.two. 

ł\lc żodno zmiono nie powinno go· 

dzić w istnienie Kos Chorych, joko in„ 

stytac:ji niezwykle pożytecznych dla lodzi 

pracy, wic:c dło "'i\kszoSci społeczeń· 

st wo. 

Nic możemy wi\c zgodzić si\ no 
tworzenie szeregu małych i słabych fi„ 

nonsowo Kos i musimy bronić zosody do· 

tych Kos powiatowych. t\ołc Kosy wpa• 

dojij zwykłe w zależność od jednostek 

mocnych finonsowo, jok fobrykanci i sq 

czc:sto nnrzc;dziem wołki przeciwko kło­

sie robotniczej. t\ołe kosy mojf\ stosun­

kowo wyższe koszta odministr~cji i nic 

rozporzqdzoją wic:kszemi funduszami, 

Ministerstwo Skarbu zar:1t4dzało· w dro· 

dzr lłlgl, aby podatnlcy, którzy z•płac.\ przed 

dniem 1 września r, b, aałegłe podatki I na· 
' . 

le2ytoścl stemplowe zostali zwolnieni od usta· 

wowych kar za zwłok' w wysokości 4 proc. 

aby pobierano ·od nich: 

O tle zaległości zostan4 wpłacone do 

dnia 15 lipca r. b. wł4c1nle 1 proc. mle· 

111,cznie za zwłokt1 
o tle te same zaległości zostan4 wpła· 

cone w okresie od 16 do 31 lipca rb. wł.cz· 

nie- 11/ 1 proc ., 
w okresie od 1 do 15 sierpnia r. b. 

włącznie - 2 proc. · 1 w okresie od l 6 do ~ 1 

sierpnia r. b. wł4dnle-3 'proc. 

Po tym t.erminle powyższe lłlgl stoao· 

wane nie b'd4. 
Uchwillony przu ciała ustawo~wcie 

10 proc. dodatek Ministerstwa Skarbu zasto­

suje 51' tylko do tych zaległoś(O! ~odałko­
wych, króre nle zostan4 uiszczone do dnia 

1 wrzośnla rb. 

Leży wl,c w lntere~łe płatników możll· 

wie siyb~le uregulowanie zaległości tak roz„ 

łoionych na raty jak I nierozłożonych. 

URZĄD SKARBOWY PODATKÓW. 

Kto wchodzi do włeidz Kflsy Cho„ 

rych , ten musi mieć zosodnicze zrozu­

mienie, te Kosy Chorych muszą istnieć. 

ponieważ doją motnosć leczenia si\ tym 
szerokim warstwom lodzi procy, którzy 

dottid leczyć sic; nie mieli zti co. te przez 
to Kosy Chorych przyczyniojq sic; wybit„ 

nie do podnicsienio zdrowotności pub­

licznej. Choroby leczone sq w Kosie 

Chorych ,od snmego początku, czyli w 

zarodka, a przez to epidcmje nic mogą 

dziesii}tkowoć ludności w tokim stopniu, 

jok downiej. Kosy Chorych oprócz tego 

daj& plenic;żnej wsporcie chorym człon· 

kom, którzy atrocili zdolność zarobko­
wania. wi c; c n i c m o g q mył I eć o budo wie sona... ~m!!!!l!!!!!!!!l!!!!l!!!l'!!ll!!!!9!!!m!!!!l1!!!!!9!!11!1!1!!!!1!!m!!!!l!!'l!l!l!l!!!!l!!_.m11• 
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Pożarnictwo w Grajewie. 
Po zdewastowaniu w czasie wojny światowej placu Straży i urządzeń strażackich 

I po wywiezieniu przez rosjan taboru, pozostaliśmy w 1915 roku bez najprymitywniejszych 
narzędzi zdezorganizowani I rozproszeni; właściwie Stra ż przestała faktycznie Istnieć. 

W 1916 roku rozpoczeliśmy na nowo dźwigać po ż arnictwo miejskie, poczynając od 
opaski zamiast munduru i od czapki zaledwie dla komendanta oddziału. Dzięki Zarządowi 

miejskiemu I ofiarności miejscowego społeczeństwa, majątek Straży w dobie obecnej wed­
ług cen kosztu przedstawia się następująco: 

l. Sztandar 400 zł., 2. Plac 5000, 3. Remiza 31. Szafa do ubrania 50, 32. Klucz francuski 15, 
JOOO, 4. Wspinalnia 1500, 5 . Parkan 700, 6. Ustęp 33. Tacz ka jedno kołowa 15, 34. Kotwica 20, 35. 2 
50, 7. Turnilr. 50, 8 . Barjera gimnastyc.zna 25, 9. 6 tomi ki 8, 36. 2 bosaki żela zne 8, 37 . 8 flag 30, 38. 5 
drewniany c h beczek 360, 10. 2 żelazn e beczki 600, kubłów brenen towych 2f> , 39. Kurty na na scenę 15, 
11. Sikawka Ni 1 1500, 12. Sikawka .NQ 2 i 3 1600, 40. 9 linek s t rażackich 72, 41. 9 zatrzaśników 45. 
1.3 Sikawka Ni 4 (ręczna uszkodzona) 150, 14. Wóz 42. 6 kasków sz tabowych 144, 4..i. 40 kasków stra­
rekwizytowy 800, 15. 4 hakówki 400, 16. Drabina żackich 360, 44. 60 mundurów granatowzch sukien­
francuska 12 mir. 200, 17. Drabina przystawna 7 m nych 2100, 45. 82 bluzy drelichowe 574, 46. Komplet 
40, 18. Dwie drabiny przystawne 50, 19. 10 bosaków ubrania gumowego 30, 47. 7 pasów sztabowych 49, 
100, 20. 4 pochodnie 40, 21. zapasowy wąż ssący 48. 63 pasy pa rc iane 252, 49. 9 pasów koali cyjnych 
164, 22. 10 wiader 15, 23. 24 ławki 360, 24. 25 mtr. 72, 50 72 topory H, 51. 11 trąbek sygnaiowych l!O, 
w~ta tłocznego t05, 25. latarnia wisząca 7, 26. 3 52 3 pary nar nmienników łuskowych 36, 53. Okulary 
umki wiszące 5, 27 . Grabie żelazne 3, ';.8. Piła po- przeciwdymowe 5, 54. 23 rogatywki 138, 55. 2 ak-
prze.:zna 7, 29. Apteczka strażacka 35, .:O. Szpadel 2, selbanty 18. Ra ze m zł. 21503. 

Korpus Straży składa się z 72 dobrzt! wyćwiczonych I uzbrojonych druhów . Członków 
popierających Str aż liczy 120. 

Prezes Zarządu W. PERLIT Z. 
Członek Zarządu Sekretarz K. ZIELIŃSKI. 

Z życia Żydów 
w Łomży. 

W sobot\, dnia 10 bm. w sali kino­
tcotru "Reduto", wygłosił młody kij eto~ 
nisto rcdokeji żydowskiej .Hajnt" i heb· 
rojskiej "H11jom", p. Berenhok, znany 
ogólnie pod pseudonimem "Selim", od~ 
czyt, n. t •• Gćlzcta, dziennikarz i czytel­
nik•. w którym starnł si\ objąć rzutem 
oko, rozwój prasy w ostotniej dobie. 

No ~'St<:pic- p. Berenhole omawi 
znoczenie prnsy, jako czynnika, nadajci­
cego ton opinji publieznej, przedstawia 
gazet<: somq, joko podróż po eałym Swie­
eie, i zostonowio si<; nad zogndnieniem, 
-ezy gnzeta powinna służyć liternturze. 
czy informoejom. Neistępnie porusrn kwe­
stjc; zolcżności redoktorn od publieznos­
('.i, wskeizujqc jnko ideolny wprost przy­
kłod worszowskQ prasę brukowci; rozwa­
ża zogodnicnie. ezy dziennikarstwo jest 
sztokq, ezy zwykłym fochcm i zcipoznaje 
publiczność z głównymi bolrnternmi głl­

zety: noc:zelnym poblicystQ, krytykiem i re­
porterem. 

W ponurych bflrwoch przedstowia 
cicrnistq drogc; poczQtkujcicego dzienni­
kttrzo, odsłonifl rflbek tiljemnicy kosza 
redakcyjnego i przytacza fokty i epizody 
z życia słynnyeh pisarzy. 

Koń·cow<t ezc;S~ rekrnlu poświc;ca 

omerykonizoeji prosy żydowskiej w Sta­
neich ijednoc:zonych i poloniZM'.ji - w 

Polsce. CJbolnrojąc nad foktem ciągłego 

i zwych;skiego wypierania literatury przez 
pras<; brnkową. 

Na odczyt przybyła stosunkowo rno~ 
ta iloSć publicznoSci. S. 

Odpowiedź 
p. A. Kotowi. 

Nie miotem zomiaru z początku kru­
szyć kopji, o stojąeego niżej wszelkiej 
krytyki, • .M.arkn Łopiana". Odpowiedź 
jednak p. ł\. Kotćl, umieszczona \\J po­
przednim numerze „ Wspólnej Pracy", 
zmuszćl rzuconą mi n:knwicę podjąć. J\r­
gument, iż nie podpisak'm swego naz­
wiska, poniewoż nie miałem odwagi brnć 
no siebie odpowiedziolnoSei. jest oklepa ­
ny i niemodny. 

Powieid11 Pan, IZ prócz n Widza", 
wszyscy są przekonani o wyższym polo­
cie wnszej Szkoły. TClk, wszyscy, prócz 
całej inteligencji kolneńskiej, prócz Pana 
lnsptktorn Szkolnego, który po tem 
przedstawieniu Z<lrZQdził cenzur<; dzieł 

scenicznych, a Gminie żydowskiej prze· 
słtlł pismo z ztlpewnieniem, ze do <:zegoś 
podobneyo na przyszłość nie dopuści. 

Zresztą nn życzenie p. Kota służyć 
mogc; seim ncizwisknrni Polaków, ze sfer 
inteligeneji, którzy nci wcisze przedsta­
wieniei wceile nie przychodzą i którzy 

Str. 9. 

wyrazili swoje oburzenie z powodu wy„ 
stawienio " t\arka Łopiirna". 

Bursztyn Ezechjel. 

PRZYPISEK REDJ\KCJI. Drugfl 
<.'Z\Sć listu, zawierającą odpowiedź nei 
poszczególne zarzuty, o osobistych ezę„ 
sto wycieczkach, skreSliliSrny, uweiżając, 
że sprnwei zosteiłn doste.tecznie IDySwict· 
\ona. 

Fundusz im. Henryka 
Sienkiewicza. 

Główny Komitet Sprowadzenia Zwłok 

ś. p. Henry ka Sienkiewicza z Vevey do Pol­
ski przekazał Zarządowi Głównemu Polskiej 
Macierzy Szkolnej, pozostałość zebranych 
st:m w wysokości 52.000 złotych, z obowiąz­
kiem uruchomienia „Funduszu Im. Henryka 
Sienkiewicza", z którego winien Zarząd Głów­
ny P. M. S. wydawać lub nabywać dzieła 

Henryka Sienkiewicza, celem rozpowszech­
nienia ich przez dostarczanie bibljotekom lu­
dowym w województwach kresowych 
bezpłatnie, oraz sprzedawanie po cenach niż­
szych, niż ceny księgarskie, Fundusz Im. 
Henryka Sienkiewicza tworzy sle z sumy 
przekazanej przez Komitet Główny Spro­
wadzenia Zwłok Henryka Sienkiewicza, z o­
f I ar na Fundusz ten przeznaczanych, oraz 
z o ds et e k od tych sum. Fundusi ma się 

stale odnawiaś z wpływów ze sprzedaży 

dzieł. 

Wykonując przyjęte zobowiązania Za­
rząd Główny Polskiej Macierzy Szkolnej za­
wiadamia, iż w myśl Regulaminu Funduszu 
im. Henryka Sienkiewicza, Zarządy Czyteinl 

i Bibljotek ludowych w województwach kre­
sowych, mogą ubiegać się o otrzymanie bez­

płatnie następujących dzieł Henryka Sienkie­

wicza: "Ogniem i Mieczem", rPotop", ,Pan 
Wołodyjowski", " Krzyżacy" i • W pustyni 
i puszczy". Pisma w tej sprawie należy kie­
rować do Zarząc.iu Głównego Polskiej Macie ­
rzy Szkolnej w Warszawie. ul. Krak . Przed­

mieście 7 m. 4. Zarządy Blbljotek I Czytel­
ni, którym zostaną książki przyznane, obo­
wiązaue są pokryć koszta przesyłki. 

Instytucje i osoby, pragnące kupić wy­
żej wymienione wydawnictwa, winny z wraca ć 

s i ę bezpośrednio do Księgarni Polskiej Ma­

cierzy Szkolnej w Warszawi e , ul, Warecka 
15, I piętro, z ządaniem sp rzedania dzieł 

Henryka Sienkiewicza. Książ ki z Funduszu 

im. H. Sienkiewicza są sprzed~wane: Trylog ­

ja (Ogniem I Mleczem, Potop, Pan Woło dy„ 

jowski) w 6 ciu tomach w nowym układ z ie 

za 15 zł, (cena k s ięgarska 25 zł.); Krzyżacy 

4 tomy- w dwu ch książkach za -4 zł. (cena 

księgar ska 5 zł. 60 gr.); W pusli'nl ! puszczy 

• 
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za 3 zł. (cena księgarska 4 z ł . 28 gr ) . Przy 

wysy łaniu książek pocztą dolicza s i ę koszta 

przesyłki I opakowania. 

Wsp,ó na Pra<:a 
~~~~~~~~~-

Z Komitetu Wojewódzkiego 
W. F. i P. W. 

N2 12. 

W myśl Regulaminu Fundu szu im. Hen -
ryka Sienkiewicza, Księgarni Polskiej Macie- Dnia 9 bm. odbyło si\ \\1 srili gimn. <1sta\\)owcj środkó1,\1 rrn pra<:\ przysposo-

rzy S zkolnej nie wolno sprzedawać wyżej Z. f\ogGsto w Biołymstoko pierwsz e pleM bienia. 

wymienionych książ ek innym Księgarniom. 
nttrne posiedzenie Komitet(! W ojcwó d z- Po przyj ę ci G ro z esłanego <1przednio 

ki ego Wy<.:110wania fizyc~znC"QO i PrzyM do Komitetów prowinc:jo1Yalny<:h regula~ 
Na okładce dzieł rozdawanych i sprze- sposo bienia Wojskowego. minu i wyty<:zny<:h prnc:y rozwin<;ła si<; 

dawancch z Funduszu im. Henryka S ien ki e- Przy s tol e prezydjolnym zasiadło poważna dyskosja na temat opolity<:zM 

wlcza jest napis : .Na pamiątkę sprowadzen ia d rezydjum Komitetu: przewodni<:z(\<:y Ku- noś<:i organizo<:ji, mają<:y<:h na celu Wy~ 
zwłok ś. iJ. Her.ryka Sienkiewicza do Kraju ratur z. G4s iorowski, wke-wojewoda <:hO\\'a nia fizy<:znegu i Przysposobienin 

dnia 26-X 1924 r.". w. Karnsińslci. ppłk. J . Liwacz, D- <:fi 42 Wojskowego. 

Narada w sprawie 
zbytu masła. 

pp . i no <:zelnik wydzialu l\uratorjurn St. Po u<:hwaleniu wniosku o. popiera~ 

Wład . . Reprez entowane były nast<;pujące. niu przez do<:howiefistwo okC'ji P. w. 
powiaty, miasto i organizn<:ie: Dr. J. J a~ i W. f. n a terenie Woje\\iództwa Biało~ 

worows l<i (f\ogus tO•\' ), Ks . Dziekan }\. stockiego, przewodni<:ZC\<:Y zreasumował 
Chodyko, prezes łfody .l"\iejskiej f. fi li~ wyniki obrad i, z ży<:zeniami dtil szej 

Przedstawiciele podpisanych organ izacj i powicz, zns t<;p <:u Storosty B. Pietkowski, owo<:nej pra<:y dla tak doniosłego celu, 

rolniczych zeb ra ni na naradzie w sprawie prezes Gniazda " Sokół "' W. Pro<:el, pre- zam knC\l posiedzenie o godzinie 3-ej po 

zbytu masła, ustalają swój pogląd następu- ze-s Obwodu .Strzelca'" J. Swieżko, preM południu. 
ją co: 

Mleczarstwo nasze może rozwijać si ę 

racjonalnie tylko przy istnieniu sinej, należy­

cie rozbudowanej I ogarniającej możliwie roz­

ległe tereny org an izacji handlowej. Tylko ta -

ka organizacja może uzyskać konjunktury 

i, czyniąc wielkie obroty, pracować moż l iwie 

najtaniej, t. j. z największą korzyścią mle -

zes. S . .l"\.P T. Norolows.Ki, delegat z. P. - · ••NNNNNN , , •••• ,., ,. -r,.,~~--

·N.S.P. S. Kolina, delegat T.N.S. W. W. Ko- p R O ś B A. 
lendo, dc:legat Har<..'.erstwu i Związku b. Publiczność za naszym po5red ni c twem, :iwraca •ie 

O<:hotn. Krnw<:zyk i por. Hrycek z 42 pp. z prośc<i do Urzęd u Pocztowego o bardziej punktualn~ 

k) D I D .,. lll j K dostarczauie kores pondencji oo domów. K ursuj ą po-
(Siałysto ' • e e gat .(J.L\.· kpt. · O- głos~1, że li s tonosze zajmuią s ię wszystk1em, '1le nie 

bykiński, N. C. Brion de Lo<:y i Dyrektor rym co do rn ch należy . 

Dąbrowski (Grodno) . Starosta Nazi mek "!!!!!!!!"!!!'!'~!!!!!'!!!!!!'!~~!'!!!!'!"!!!!!'!!!!!!'!~~!!!!!'!!!!!!'!~!!!!!!!! 

i St. Woy<:zyfiski (Łomżl'l), .Starosta ft 
czarń. Brzę<:zek (OstrÓ\\1 1'1ozowie<:ki), lnsp. ft 

Eksport ma sła wymaga ujednostajnienia .l"\C1jewski (Ostroł<;lrn). insp. Szkol. Nijas Ze sprzedaży znaczka w dniu 13. 

Sprawozdanie. 

towaru, co może najskuteczniej osiągnąć or­

ganizacja, rozporządzająca większeml ilościa 

mi masła świeżego, t. j. n a dchodzącego co-

dziennie. 
Samodzielne jednostki handlowe, orga-

i kpt. J. Cholewo (Sokółko). Insp. Szkol. VII. 1926 r . zebrnn2 106 zł. 75 gt. 

Skurski (Suu,ałl\.i), No <:z. Urz\du Sarb. 

B. Kr<.:towicz l.Szczm:zyn Grajewo) , Sta­

ros to K . Eusta<:hiewi<:z (Wołkowysk). 

Lagail posiedzenie przewodnicz<1 <: y 

= went w tt m'~ na · 

Chodakiewicz Mejer Gersz z Now ogro ­
du, zg ubił k siążecz kę w ojskową za Ne 3142 
wydaną przez P. K. U. Łomża. l 

nlzowane na prowincji, rozporządzałyby zbyt Kurator, kreślą<: zadania i cele nowej 
Wanda Żochowska z Łomży, Długa 15, 

zgubiła książeczkę tytoniową, wydaną prze z 
Urz. Akc. i Monop. ł'aństw. w Łom zy. l 

małą ilością towaru I pracował by za drogo. 

W większych ośrodkach •ruchu mleczar­

skiego mogą raczej być tworzone agentury 

Istniejących Centralnych Związków Mlecza r­

skich. 

organizacji i witają<: reprezentantów Ko~ 

mitetów powiatowy<:ll, niejaki<:h orgcrni­

zacji oraz goś<:i. 

P o sprawozdania<:h z działalności 

Komitetów prowincjonalnych, wśród któ~ 

W wyniku powyższych poglądów ialeca ry<:h wyróżlllły Si\ zwłaszcza powiaty 

Edwardowi Kamiń skiemu z Łomży, ul. 
3 Maja 9, skradziono ksiażeczkę wojskową, 
wydyną przez P. K. U. Łomża oraz dowód 
osobisty. l 

się mleczarniom skupia.nie, się przy Central­

nych Związkach Mleczarskich (Zw ią zek Spół 

dzie ln i Mleczarskich i Jajczarskich w War 
szawie, ul. Hoża 51, i Małopolski Związek 

Mleczarski w Krakowie, ul. Jabłonowskich 19). 

Sokólski, reprezentowany przez lnspel<­

tora p. 1"\ijasCł i Wolkowyski przez Sta­

rost\ p. EusLCł<:hin\Ji<:.la, wygłoszono dwa 

referaty: .Przcdstawkiel D.O. K. Grodno 

lept Kobyla!1sl\i na tem at: "Zagadnienia 

Dardziński Władysław, ze wsi ]urzec, 
gm. Stawiski, pow. Kolno, z gubił książeczkę 
·Nojskową wydaną przez ł'.K.U. Łomża. 2 

Warsza wa, dnia 27 marca 1926 r. i-'rzysposob1enia Wojskowego w uj<;<:iu 

Urbanek Józef, ze wsi Srebrn<:, gminy 
Szumowo, pow. Łomza, zgub ił ksiązeczkę 

wojskową, wydaną przez P.K. U. Łom ż a. 2 

Związek Polskich Organizacji Rolniczych. 

Polski Związek Organizacji i Kółek Rolni ­

czych. Centralny Związek Kółek Rolniczych. 

Centralne Towarzystwo Rolnicze. Związek 

Rewizyjny Polskich Spółdzielni Rolniczych. 

Związek Spółdzielni Polsitich. Zjednoczenie 

Związków Spóldzielni Rolniczo Handlowych 

Rzeczypospolitej Polskiej . Związek Spóldz iel· 

ni Mleczarskich i J aiczarskich. 

Dr. M. CZARNECKI. 

oryanizocji go towo ści Obrony Państwa" 
Bączyk Aleksander, ze wsi Srebrna, gm. 

i prf. Krm\J<:Zyk „ o Wychuwaniu fizycz -
Szumowo, pow. Łomza, zgubil ksią zeczkę 

nem ". Po rekrnta<:h omowiono projekt wojskową, wydaną przez p K.U. Łomża. z 
ustawy „O powszeQhnym obo\viązku Wy- ------
<:howania F izy<.:Lneg o młodz ieży i o Przy- Frnkelsztejn Szmul z Zambrowa, zgu-

bił książeczkę wojskową, wydaną przez O. 
spos0bitniu W ojslrn wem" i przedyskmo~ z. G. J~i! 111 Grodno. Rocznik l 900. 3 
wano naaeslone do Komitetów przed 

.zjazdem poprawki i wnioski. PrzyJ<;to 

wnioski o przymusie przysposobienia woj~ 

skowego w stosunku dla młodzieży prze-

szkolonej oraz o zapewnieniu w drodze 

- - -
Druk T. Krzyża nowskiego w Łomży. 

Szyja Guzikiewicz z Łom zy , ul. Krzy­
we Koło Ne 13, zgubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U, Łomża. 3 

Redaktor: Fr. HRYrtlEWICZ. 
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